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PRZEDPŁATA. W Sosnowcu bez odnoszenia 
* do domu kwartalni: Mk. 3,50, miesięcznie 1.25 
z odnoszeniem do domu oraz w kantorsch i 
księgarniach kwartalnie 4,50, miesięcznie 1,50. 
Pocztą w okupacji Niemieckiej kwartalnie 4.50 
miesięcznie 1.50: Pocztą w okupacji Austrja- 
ckiej kwartalnie kor. 7.50 miesięcznie 2.50. 


URJE 


Dziennik społeczny, polityczny i literacki. 


„SOSNOWIEC czwartek dnia 27 września 1917 roku 


4 x 
4% a 


OGŁ SZENIA Za jeden wiersz petitu lub jego 
miejsce przed tekstem Mk. 1.50, po tekście III str. 
60 fen.Nadesłane w.tekście Mk. 1.75. Zwyczajne 
ogłoszenia za wiersz petitowy na IV stronie 35 
| fen. drobne ogłoszenia za wyraz 8 fenigów. 


sh. 
RUDOLF WAHL 


Starszy buchalter Browaru „Hr. Renard" 
Po ciężkich i długich cierpieniach zasnął w Bogu dnia 25 
września 1917 r, przeżywszy lat 60. 


Wyprowądzenie zwłok w domu przy ul. Realnej na.cmen- 
tarz Ewangielicko- Augsburski nastąpi we czwartek dnia 27 -go 


o godz. 4 i pół po południu. 


Na smutne obrzędy zapraszają krewnych, przyjaciół, życzli- 
wych i kcl. gów zmarłego pogrążona w glębokim żalu 


1923 


Polska. 


Pod tym tytułem zamieszcza libe- 
ralna „Frankfurter Zeitung” artykuł 
wstępny, z «tórego podajemy niektóre 
wyjatki, 

Przytoczywszy treść ostatniego pa- 
tentu i znanego komentarza w „Nordd. 
Allg.. Zeit, autor tego artykułu czyni 
uwagi następujące: » 

„Uważalibyśmy za zdobycz  poiity- 
tyczną, gdyby nowe oświadczenie oby- 
dwóch cesarzy zdołało położyć tamę 
wszystkim tym wpływom, które starały 
się zmienić cel wytknięty lub przynaj- 
mniej robiły wrażenie, że do tej zmia- 
ny dążą. Bez kwestji będzie można 
dopiero w czasie zawierania pokoju o- 
kreślić tak ostatnie szczegóły budowy 
państwowej nowej Polski, jak i jej te- 
rytorjalne granice, jakkolwiek, zdaniem 
naszym, „Nordd, Ztog.", komentująca 
odnośne akty urzędowe, posuwa się 
zadaleko w swych zastrzeżeniach. Je- 
dnak stwierdza to piamo, że dotychcza- 
sowa politvka w Berlinie i Wiedniu 
jest i nadal linją wytyczną dalszego 
postępowania. 

W razie słuszności naszego rozu- 
mienia rzeczy, może ta polityka usu- 
nąć niejedno nieporozumienie nietylko 
wśród samych Polaków, lecz również 
wśród naszych eprrraiecznnców, a na- 
wet w Niemczec 

Niektóre szczegóły, dotyczące środ- 
ków, zapowiedzianych w patencie obu 
gubernatorów, pobudzają pod pewnym 
względem do, zastrzeżeń. Naogół jed- 
nak są one wyrazem życzenia, aby na- 
dać żywsze tempo rozwojowi wypadków, 
który dotychczas wlókł się zbyt powol- 
nie i uległ ostatecznie przerwie wsku- 
tek ustąpienia Rady Stanu, 

„Frankfurter Zeitung” wywódzi w 
dalszym ciągó, że „prawa nowych wladz 
polskich powinny mieć o wiele szerszy 
zakres, niż ten, który był udziałem 
poprzedniej Rady Stanu: w razie prze- 
ciwnym nie będzie miała polityka roz- 
poczęta patentem z dn. 12 września — 
powodzenia większego, niż dotychcza- 
sowa, ' Już samo wyliczenie niektórych 
praw, zawartych w patencie, dowodzi, 
że władze obydwu okupacji nie uchy- 
lają się od zrozumienia tych wymagań, 


Zona z córką 


wraz z nieobecnymi synami. 


J»st tam prawo powołania nowej 
Rady Stanu, w znaczeniu „poprzedni 
czki sejmu pelekiego a więc czegoś 
w rodzaju surogatu; wojennego (Kriga- 
ersatz) zastępującego prawdziwy par- 
lament, . List Cesarza niemieckiego 
przypisuje twardym warunkom stanu 
wojennego niemożność dotychczasową 
stworzenia w Polsce przedstawicielstwa 
narodowego, opartego nu systemie wy- 
borów powszechnych i bezpośrednich. 
Można wyczytać między wierszami 
reskryptu cesarskiego ubolewanie po- 
wstałe z tego powodu. 

W każdym razie Rada regencyjna 
będzie się musiała zastanowić, czy nie 

ałoby się jeszcze usunąć tego braku, 
którego ubolewanie godne następstwa 
podkreślaliśmy niejednokrotnie. 
przeciwnym bowiem razie grozi 
niebezpiaczeństwo, że nowa Rada Sta- 
nu, stawszy się znowu zrzeszeniem oo- 
,tablów, nie pozyska nigdy dostatecznej 
powagi, by jej postanowienia mogły w 
sposób niewzruszony  zobowiązywać 
cały naród i na zewnątrz uchodzić za 


rzetelne oświadczenia powołanych 
przedstawicieli". 
Omawiając czynności polskiego 


prezesa ministrów, wskazuje „Frank 
furter Zeitung" na ważną jego rolę w 
organizowaniu ciała urzędniczego w 
przyszłem Królestwie, co usunie źródło 
większych i mniejszych tarć, 


Płonna i niepłonna obawa, 


Z zaniepokojeniem konstatujemy 
fakt — pisze „Polak Katolik” — że z 
Warszawy usuwa się biedniejsza lud: 
dność jedynie chrześcjańska. Zydzi po- 
zostają i ani myślą wyruszyć z War- 
szawy. Jakby na pociechę naszą dono- 
siły żargonówki, że żydzi myślą o Pa- 
lestynie, do niej zamierzają się wy- 
nieść, Każdy odpowiedział: idźcie, 
idźcie! Gotowi jesteśmy dać nawet na 
drogę. Obecnie żargonówki chwyciły 
się innej taktyki, Dla uspokojenia lu- 
dności chrześcjańskiej, że żydzi w rze- 
czy samej wyjadą do Palestyny, zaczy- 
nają nawoływać na swoich ezpaltach 
żydów, aby nie wyjeżdżali i pozostali 
w Polsce, Oto co przeciw rzekomej 
emigracji pisze żargonowy „J, Wort“, 


| Gw | 
chodzi codziennie z wyłączeniem dni poświątecznych, 
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PRENUMERATĘ i OGŁOSZENIA przyjmują 
nadto wszystkie kantory ogłoszeń, księgarnie 
— — agentury w kraju i zagranicą, — — 


„Stoimy obecnie na progu nowego 
roku, w którym zajść muszą wielkie 
wydarzenia światowe. Nasze położenie 
jest wysoce zrytyczne i oto słyszymy 
już z różnych stron smutne oświadcze- 
nie: Będziemy musieli emigrować, bę- 
dziemy musieli szukać nowego kraju. 
Taka polityka jest błędna i niebezpie- 
czna. Musimy starać się wszelkiemi 
sposobami powstrzymywać swych. braci 
od takiego kroku. Położenie jest cięż- 
kie nietylko dla nas samych, leez dla 
wszystkich w Europie, po wojnie zaś 
niewątpliwie położenie nie odrazu się 
polepszy. Lata przejdą zanim zakrwa- 
wiona ludzkość wygoi swe rany. 

„Nie chcemy w żaden sposób prowa- 
dzić polityki emigrowania do Palestyny, 
ponieważ uważamy wszelką politykę 
emigracyjną za szkodliwą. Uważamy 
za „szkodliwą politykę  emigrowania 
zarówno do Ameryki, Argentyny, Afry- 
ki czy Azji, a nawet do Palestyny. 

„Nasza polityka winna być skiero- 
wana całkowicie na wewnątrz; w życiu 
wewnętrznem, tu, w krajach, gdzie 
mieszkamy, musimy starać się odbudo- 
wać wszystko na nowo. Jeżeli stare 
podwaliny ekonomiczne się zapadły, 
czy to wskutek wojny, czy z innych 
przyczyn, to musimy starać się o bu- 
dowanie nowych, ale nie, broń Boże, 
uciekać » rezygnacji”, 

Uważny czytelnik w idzi, że to figle. 
Bez nawoływania siedzą i siedzieć bę- 
dą u nas. 

My natomiast, musimy nawoływać, 
aby nie ustępować z własnych siedzib 
i posterunków żydom, bo w przeciw- 
nym razie, czeka nas tułaczka po ca- 
łym świecie za chlebem, gdy go u nas 
pełną gębą zjadać będą żydzi. To 
niepłonna obawa!.. 


Pretens;e ukraińców. 


Biuro prasowe przy Ukraińskiej Ra 
dzie Centralnej komunikuje dokument 
tej treści : y 

„Kijów, Centralna Rada Ukraińska. 
Profesorowi Hruszewskiemu. Uchodż- 
cy ukraińscy z gub. chełmskiej, powia- 
tów tomaszowskiego, hrubieszowskiego, 
i zamojskiego. zamieszkali w osadzie 
Dubrowka, gub. orłowskiej, pow. briań. 
skiego. Uchwała: Niżej podpisani u- 
chodźcy ukraińscy z pomienionej gub. 
wobec warunków politycznych, w ja- 
kich znalazła sią nasza Chełmszczyzna, 
zebrali się w mieszkaniu Iwana Malni- 
czuka i rozważywszy sytuację zdecy- 
dowali za pośrednictwem ukraińskiej 
Rady bronić żywotnych interesów na- 
szej drogiej Chełmszczyzny.  Ządania 
nasze są następujące : 

ełmszyzna i Podlasie jako od- 
dwieczne ukraińskie ziemie powinny 
wejść do składu Rosji i zlać się z ro- 
dzoną co do wiary, obyczajów.i języka 
Ukrainą, 

2) W pracach kemieji likwidacyjnej 
do spraw Królestwa Polskiego winien 
wziąć udział przedstawiciel ludności 
Chełmezczyzny. 

zebraniu  ustawodawczem 
Chełmazczyzna winna mieć osobnych 
reprezentantów. 

4) Po ukończeniu wojny ludności 
Chełmczyzny winna być okazana po- 
moc dla wznowienia gospodarstw i win- 
ny być wynagrodzone straty. 


5) Grunty w Chełmszczyźnie win- 
ny być oddane rdzennej ludności Chełm- 
e czyzny bez różnicy wyznania w poe 
rządku  ustanowiocym przez konstytu- 
antę. 

Członkowie zebrania powiatu. hru- 
bies zow skiego, gminy Werbkowice, 
(52 podp = y). 

Podobną uchwałę powzięli uchodźcy 
z Chejmszczyzny, zamieszkali w Czer- 
kasach, gub. kijowskiej, którzy na wstę- 
pie piszą; „wobec decyzji rządu ro» 
syjskiego wyodrębnić Królest wo Pol- 
skie, jako państwo niepodległe, oświad- 
czamy, że gub. chełmska jest ziemią 
rdzennie ruską (russkaja), dziedzic- 
twem pierwszego zbieracza ziemi ru- 
skiej, równego apostołom wielkiego 
księcia Włodzimierza, zaludnioną przez 
małorosjan, niemających nic wspólne- 
go z narodem polskim, a przeto prosi- 
my rząd rosyjski i wszystkich ludzi rð- 
syjskich nie dopuścić do włączenia 
Chełmszczyny do składu niepodległęgo 
Królestwa Polskiego, 


WOJNA. 


Komunikat niemiecki. 


BERLIN. (BTW). Urzędowo do- 
noszą z dnia 25 września 1917 roku 


Na wsehodaim terem walk 
oraz na ; 
froncie macedońskim 


nie było! żadnych większych o- 
peracji, bojowych. 


%aehodmi terem walk, 


Grupa wojsk następcy tronu cia 
sce a A " 


Zwalczanie baterji nieprzyjaciel- 
skich, energicznie dokonywane przez 
artylerję naszą, zmuszało je do zna- 
cznego ograniczenia ognia na iland- 
ryjskim ironcie bojowym. Po a- 
dycznych silnych falach ogniowych 
r następowały żadne natarcia angli- 

ów. 


Grupa wojsk niemieckiego 
następcy tronu. 

Hai Aisne, m ęg il śą Rysa 
ejściowe wzmagania się i ga 
Walki wywiadowcze, które dały nam 

w zysku jeńców i zdobycz, 

Na wschodnim brzegu Mozy mię- 
dzy drogą Vacherauville—Chaumont 
a Maucourt rozegrały się wśród 
mw akcji artylerji lokalne 
walki piechoty 

Na południe od Beaumont wojska 
nasze wydarły francuzonm rowy na 
szerokości 400 metrów i utrzymały 
je pomimo kilku przeciwuderzeń. 

W lesie Chaume doszło do za- 
ciętych walk  zbliska, które nie 
zmieniły sytuacji. 

Pod Besonvaux natarcie na linje 
nieprzyjacielskie  uwieńczyło się 
całkowicie powo em. m 
sparano francuzom przeszło 50 jeń- 
ców. 

W nocy oddział szturmujący 
wtargnął do stanowiska nieprzyjs- 
cielskiego i powrócił z pewną li- 
czbą jeńców. 

Wczoraj wieczorem lotnicy nasí 
zaatakowali Anglję. Na gmachy i 
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śpichrze wojskowe w sercu, Londy- 


nu: na Dover, Southend, Chat+m i 
Sheerness rzucono bomby, Pożary 
świadczyły o dobrem działaniu Wszy- 
stkie samoloty powróciły nieuszko- 
dzoee. I Dunkierkę równieź zaata 
kowano bombami. 

F Przeciwnicy stracili 13 samolotów, 


N znik Schleich osiągnął 22gie 
i 23-cie zwycięstwo w powietrzu, 
porucznik Wüsthof 21-sze. 


Pierwszy generał kwatermistr- 
UE 2% LUDENDORFF 


Wygłodzenie państw nsutralnych. 


KOPENHAGA. (WAT.). „National 
Tidende* donosi: Rząd angielski na 
prośbę rządu amerykańskiego 
wstrzymał chwilowo cały wywóz do 
Skandynawji i Holandji. 

Wstrzymarie to dotyczy również 
wszelkich udzielonych od. tego czasu 
pozwoleń i rozciąga się nawet na to- 
wary już naładowane.  Wznowienia 
wywozu należy się spodziewać dopie- 
ro wówczas, kiedy państwa sprzymie- 
rzone porozumieją się w «prawie za- 
sad nowej polityki blokady. 


-  Papleż a koalicja. 
KOPENHAGA. „Riece”, powołując 


się na źródło miarodajne, potwierdza 
pogłoskę. że rządy państw koalicji 
po porozumieniu się, postanowiły nie 
odpowiadać Papieżowi na jego notę 
pokojową. 

Poseł ańgielski przy Watykanie 
oświadczvł tylko Papieżowi, że koalicje 
solidaryzuje się ze stanowiskiem, zaję- 
tem przez rząd Stanów Zjednoczonych. 

Natomiast jest rzeczą pewną, że 
mężo wie, kierujący polityką Francji 
Anglji, Rosji i Włoch zabiorą publi- 
cznie głos w sprawie odpowiedzi, 
udzielonej.przez państwa centralne 
Ojcu św. 


Pokój w rękach Wilsona, 


KOPENHAGA, 25 września. (BTW,) 
„Extrabladet* omawia w artykule na- 
czelnym odpowiedź państw centralnych 
na notę Papieża i twierdzi, że obecnie 
nadszedł dla Wilsona moment poka- 
zania światu, że jako mąż stanu i zwo- 
lennik pokoju w jednej osobie, kieruje 
on polityką zagraniczną Stanów Zje- 
dnoczonych i decyduje o losach świata. 
Ze strony amerykańskiej stawiano za 
warunek rozpoczęcia rokowań pokojo- 
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wych taką sytuację, w której propo- 
zycja pokojowa wyszłaby nie od cesa- 
rza Wilhelma i jego ministrów, lecz od 
narodu niemieckiego. Czy teraz Wa- 
szępgton zrozumie, ż: odpowiedź nie- 
miecka nie jest propozycja pokojową 
cesarza, lecz całego narodu niemiec- 


graph", w Helsingiorsie, Abo, Rewlu i 
ynaburgu wybuchły bunty śród kon- 
systujących tam wojsk. 


| He Czernin, 


BERLIN. — Korespondent „Lokal 


Jak 


się dowiaduje „Budapesti Hirlap’ pod- 
czas konferencji u hr. Aponnia, która 
odbyłs się w tych dniach, 


Wybory prezesa Koła Polskiego. 


omawiano 


| Anzeigera” donosi z Budapesztu: 


kiego ? 


Głos liberałów angielskich. 


AMSTERDAM, (BTW.) Główny o:- 
„gen angielskiej partji liberalnej „Man- 
chester Guardian", pisze: 

Lloyd George musi odpowiedzieć 
na notę niemiecką. Bądź co bądź od- 
powiedź niemiecka może być punktem 
wyjścia do decyzji politycznych, Naj- 
bliższe 14 dni sprowadzą wyjaśnienie. 


nietylko się węgier- 
skich atanowisk  ministerjalnych, ale 


| sprawy. tyczące 
| także ważną sprawę zmiany ministra 


spraw zagranicznych. Zmiana ta ma na- 
stąpić w krótkim czasie, tembardziej, 
że już oddawna stanowisko hr. Czer- 
nina jest uważane za niezbyt mocne, 
Hr. Aadraesy wyliczył powody, dla któ- 
rych hr. Czernin powinien ustąpić. 


W Rosji. 


Walka z Kierenskim. 
SZTOKHOLM, (BTW.) O konte- 


O zawieszenie broni, 


BERLIN (BTW.). Jak się dowiada- 
je korespondent petersburski „Daily Te- 
legraphu” londyńskiego, maksymaliści 
rosyjscy zamierzają wystosować do rzą- 
du zarówno rosyjskiego, jak rządów 
obcych, propozycję, aby w najbliższym 
już czasie zawarto ogólne zawieszenie 
broni, poczem zaraz rozpoczęto roko- 
wania pokojowe. 


Jeszcze trzy lala. 
BERLIN. (WAT.). „Berlicer Tage- 


blatt” dowiaduje się z granicy szwaj- 
carskiej: - „Baseler Anzeiger” donosi, 
iż po stronie koalicji liczą się z moż- 
liwością jeszcze conajmniej trzylet- 
niej wojny i zgodnie z tem dokonano 
odpowiednich zamówień w fabrykach 


amunicji. 
Wa Włoszech. 
BERLIN. — Korespondent „Lokal 


Aazeigera" donos: Niektóre dzienniki 
sądzą, że wogóle nie dojdzie do spra- 
wy sądowej przeciwko znanemu pacy- 
fiacie, sekretarzowi stroznictwa socja- 
listycznego, Łazzariemu. „Idea Nazio- 
nale” występuje gwałtownie przeciwko 
tym oznakom ałabości rządu, „Popolo 
dltalia" zaklina naród włoski, aby 
wytrwał: W Berlinie i Wiedniu — pi- 
sze — żyją przekonaniem, że narody 
koalicji nie wytrzymają nowej zimy wo- 
jennej i że rewolucja rzuci te narody 
na kolana przed Niemcami. Świadomie 
czy nieświadomie zwolennicy Lenina 
pracują nad zdradą Ojczyzny. 


poczęła wczoraj w. Petersburgu z 
inicjatywy Rady robotaików i żołnie 
rzy, nadeszły tu dotychczas tylko 
bardzo skąpe wiadomości. 

Rozlegają się żądania zorganizo 
wania ministerjum czysto socjalisty- 
cznego, któreby posiadało charakter 
zdecydowanie pokojowy. 

Panuje naogół pogląd, że dnirzą- 
dów Kierenskiego są policzone i że 
ster władzy w Rosji ujmą zapełnie 
nowi ludzie. 


SZTOKHOLM, (BTW.) Z Peter- 
sburga donoszą, że wczoraj z okazji 
otwarcia konferencji demokratycznej 
odbyły się tam olbrzymie manife 
stacje przeciwrządowe. 

Tysiączne tłumy robotoików i 
żołnierzy przeciągały ulicami i gro- 
madziły się na placach, wznosząc 
okrzyki na cześć pokoju. 

Milicja i wojsko bronią dostępu 
de poselstw sprzymierzonych z Ro- 
sją, w obawie wrogich demonstracji. 
Konierencja uchwaliła wniosek zbie- 
rania wszystkich organizacji maksy- 
malistycznych Rosji co do domaga- 
nia się od rządu natychmiastowego 
podjęcia rokowań pokojowych. Waio- 
sek ten popierają Rady robotników 
i żołaierzy w Moskwie, Kronsztadzie, 
Od: sie i Kijowie. 


Bunty wojskowe. 


ZURICH, 25 września, Jak donosi 
z Peteraburga szwajcarski „Presatele- 


rencji demokratycznej, jaka się roz-. 


| 


WIEDEŃ (BTW.). Wczoraj odbyło 
się posiedzenie Koła polskiego, poświę- 
cone sprawie wyboru prezesa. Acz- 
kolwiek pertraktacje toczyły się już 
całv miesiąc, jednakże i tym razem nie 
zdołano dojść do porozumienia. Lu- 
dowcy wystawili kandydaturę posła Wi- 
toss. Wbrew ocz:kiwaniu najsilniej- 
szem poparciem cieszył się dr. Głąbiń- 
ski, jednakże i on nie potrafił uzyskać 
zdecydowanej więkezości. Posiedzenie 
skończyło się na niczem i do wyborów 
nie doszło, 


2 dnia na dzień. 


Ljazd inspakiorów szkół. 


W Warszawie pod przewodnictwem 
dyrektora departamentu oświaty i wy- 
znań odbywają się obrady inspektorów 
szkół wezwanrch z całego kraju, Przy- 
było ich 40. P. Mikułowski-Pomocski 
wyjaśnił cel zjazda į mówił o donio- 
slem znaczeniu przejścia szkolnictwa 
pod zarząd władz rządowych polekich. 
Postanowiono, że w dniu 1 paździer- 
nika akt przejęcia szkół odbędzie się bez 
uroczystości. Iaspektorom zalecono, aby 
nauczyciele wezwali młodzież do wzię- 
cia udziału w obchodzie Kościuszkow- 
skim, jako w wielkiem święcie narodo- 
wem. 


* P.M.S. na obchód Kościuszkow- 
ski. Polska Macierz Szkolna, biorąc 
żywy udział w obchodzie Kościuszkow- 
skim, wydaje szereg nakładów. Prze- 
dewszystkiem drukuje specjalaą bro- 
szurkę, na której treść złożyły się: Ży- 
ciorys Bohatera, przysięga Kościuszki, 
odezwa do wojska, uniwersał połaniec” 
ki, pieśni z r. 1794 wraz z nutami, mo- 
wa pogrzebowa Niemcewiczą. 

* Wydział techniczny na wolnej 
wszechnicy. Wykłady na kursach wie- 
czornych wydziału rozpoczęły się w dn. 
17 b. m. Kursy mają na celu wykształ- 
cenie techników w kierunku mechani- 
cznym i elektrotechnicznym. Nie od- 


rywając od pracy zarobkowej dają one . 


zasób wiedzy przystoscwanej do zawo- 


PON AZ CZ Z OOOO ZK OCZ RAE EEC O 6 R EA ODER O OE 


I zny jak i przywódców bezprawnego samosądu, pod- ; skich w Podzamczu, okazało się, że Kościuszko mi- 


"A. WERYTUS 


Duch Kościuszki 


matkę dzieciom — obmierzłe 


« (W setną rocznicę doczesnego zgonu Naczelnika). 
8) | 


Sam gotując rewolucję przeciw zaborcom Pol- 
ski, republikański Naczelnik zdawałoby się, że z za- 
dowoleniem spogląda za pobytem w Paryżu na gilo- 
tynowanie Ludwika XV, który był symbolem tylu- 
wiekowsgo despotyzmu i tyranji monarchów francu- 
skich. A jednak Kościuszko królobójstwo to jawnie 


potępiał, do rewolucjonistów francuskich nigdy się 


nie zbliżał, ani z terroryzmem rewolucyjnym nigdy 
się nie godził. Do jego duszy przemawiały wapa- 
niałe idee tylko amerykańskiego demokratyzmu, któ- 


"re wywalczyły prawa równe dla wszystkich obywa- 


teli, czyniąc ich jednako odpowiedzialnymi xa losy 
Ojczyzny. Temu polskiemu szlachcicowi a zarazem 
wskroś nowożytnemu europejczykowi, amerykańskie 


pojęcia równości i obowiązku milszemi i bliżażemi 
| były od zasad rewolucji francuskiej, 


„.  Królobójstwo, niszczenie dobytku tysięcy lat 
pracy pokoju, sponiewieranie świętych zawsze wie- 
rzeń i uczuć chrześcjańskich, splugawienie kośćio- 
łów i ołtarzy, rozwścieczony tłum zdziczałych „san- 
kiulotów”, co wlókł. pod gilotynę piękną królowę, 
le były dla rycerskiej 
‘duszy Kościuszki, przeciwne jego naturze i jego ja- 
snemu rozumowi, który obok wolności żądny był 
tadu społecznego. 

Powagą więc swoją i stanowczością zahamował 
Naczelnik groźne objawy terroryzmu rewolucyjnego 


w stolicy, oddając pod sąd zarówno zdrajców Ojczy- 


niecających roznamiętaione tłumy do naśladowania 
krwawych scen z ulic rewolucyjnego Paryża. 

Z ciężkiem sercem i przeczuciem, mającej się 
wkrótce spełnić ofiary, opuszczał x końcem wrze- 
śnia Naczelnik stolicę Polski, której już nie miał ni- 
gdy więcej oglądać. 

Maciejowice i niewola. 

Trudna zadanie. oczekiwało Kościuszkę, gdy 
z sześciotysięczną armją i 20 armatami wyruszył za 
Wisłę przeciw Feraenowi, aby go pobić zanim się 
zdąży połączyć z nadciągającą armją Suworowa. 
Wiedział Kościuszko, że Fersen ma pod sobą 16,000 
żołnierzy i przeszło 50 armat, apodziewał się prze- 
cież, że generał Poniński, któremu przedtem wysłał 
odpowiadnie rozkazy, zdąży przyjść na czas, aby 
natrzeć na Moskali i zmieszać ich szyk bojowy. 

Z brzaskiem dnia 10 października 1794 r. roz- 
poczęła się zacięta bitwa pod miasteczkiem Macie- 
jowicami. Chociaż było trzech Moskali na jednego 
Poiaka, do godz. 2 po poładniu szale walki się wa- 
żyły. Naczelnik zjawiał się zawsze tam, gdzie 
wrzał najzaciętszy bój, przebiegał szeregi zachęcał. 
osobistym przykładem i dodawał otuchy powtarzając: 

— Musimy wytrwać do nadejścia Ponińskiego. 

Mijały jednak godzina za godziną, mężne sze- 


regi walczących topniały, pod Kościuszką już trzy 
konie ubito, a sam trzykrotnie ranny mie pozwolił 


się opatrzyć, Poniński się nie zjawiał, Pędzi więc 
za uciekającymi aby ich powstrzymać. Nagle jego 
koń trafiony upada i przywala swoim ciężarem. 
Nadbiegają kozacy, a jeden z nich cięciem szabli w 
w głowę pozbawia Naczelnika przytomności, 
Zrazu rozniosła się wieść, że Kościuszko po- 


legł Ale gdy w parę godzin później kozacy na no- 


szach przynieśli nieprzytomnego do pałacu Zamoy- 


mo czterech ran i bezwładnej nogi żyje, a po udzie- 
lonej pomocy lekarskiej, zmysły odzyskał. 

Pokutowała przez długi czas niedorzeczna le- 
genda, jakoby Kościuszko miał wyszeptać po odzy- 
skaniu przytomności: „finis Poloniae", Legendzie tej 
jak najdobitniej zaprzeczył później i sam Naczelnik. 
Łresztą czyżby mogła wyjść tak okrutna przepowie- 
dnia z ust Tego, który później w liście do jednego 
ze awych przyjaciół napisał: 

; Wierzę w zmartwychwstanie nie- 
podległego mego narodu tak silnie, 
jak wierzę wodwieczną sprawiedli- 
wość Bożą”. 

Maciejowice położyły istotnie kres półroczne- 
mu powstaniu Kościuszkowskiemu, które uratowało 
honor narodu. Bez tego porywu rozpacznego pro- 
testu przeciw gwałtowowi obcej pczemocy, bez tych 
Racławic, Szczekocin, oblężenia Warszawy a nawet 
oatatniej porażki, poniesionej w boju Maciejowickim, 
jakżeby wyglądały caje dzieje Polski porozbiorowej 
w zaczątku ery politycznego jej niebytu przez cały 
wiek następny? A tym, któremu żywy, lecz pogra- 
żony w dziwnym letargu naród, zawdzięcza po wie- 
czne czasy nietylko ratowanie swej czci przed nie- 
aławą historyczną, ale i coś więcej, bo utrwaloną na 
wiek caly wiarę w swe zmartwychwstanie — był 
nie kto inny. tylko Tadeusz Kościuszko. 

Wielki ofiarnik za Ojczyznę kończy już bez- 
powrótnie na polach Maciejowic swoją czynną orę- 
żną działalność wodza, ale pozostaje Naczelnikiem 
narodu, aż do ostatniego tchu, a nawet i po docze- 
enym zgonie duch Kościuszkowski nie przestaje ani 


«na chwilę przenikać wszyetkich następujących po 


sobie pokoleń polskich. 


(D. c. a.) 


í 


du. Prócz słuchaczów 1zeczywistych, 
przyjmowani są na całość kursu i na 
oddzielne przedmioty słuchacze wolni 
bez ograniczeń co do wykształcenia. 
Kurs przygotowawczy obejmuje mate- 
matykę elementarną w szerokim prak- 
tycznym zakresie, Mogą więc z niego 
korzystać również osoby, które pragną 
tylko nauczyć się matemstyki bez za- 
miaru etudjowania w dalszym ciągu 
nauk technicznych. 

* Zaopatrzenie przemysłu w wę- 

el Tow. Przemysłowców Królestwa 
olskiego poczyniło starania u władz 
miejskich, które jak wiadomo przejęły 
podział między konsumentów opału, 
przeznaczonego dla Warszawy, o przy- 
znanie przemysłowcom pewnego okre- 
ślonego koatyngensu węgla. 
pośród poszczególne zakłady byłby u- 
*skuteczniony przez Tow. Przemysłow- 
ców. 

* Zjazd litewski, Gazeta litew- 
ska „Liet. Aidas“ informuje, że da. 30 
b. m. odbędzie się w Wilnie zjazd li- 
tewski w celu rozważania spraw, mają- 
czyh łącinosć z chwilą obecną i przy- 
szłością. Spodziewane jest przybycie 
200 delegatów z całej Litwy. 

“Uszkodzone banknoty, C. ik. 
Biufo prasowe Gen.-Gub. w Lublinie 
komunikuj:: Król.-Pol. Prokuratorja za- 
rządziła, abe osoby, nieprzyjmujące po 
nominalnei cenie nieznacznie uszkodzo- 
nych biletów rublowych, były przez są- 
dy ścigane i karane za oszustwo. Ban- 
kii kasy rządowe będą przyjmować 
podobne bilety i tak samo może je każ- 
dy przyjmować bez obawy straty w o- 
brócie 'prywatnym. 

* Konkurs na gramatykę. Książni- 
ca Polska Tow. nauczycieli szkół wyż- 
szych rozpisała konkurs na gramatykę 
języka polskiego dla szkół średnich, 
Termia nadsyłania pracy oznacza się 
na 30 września, Nagrody wynoszą ko- 
ron 5000, która to suma albo przyzna- 
ną zostanie w całości lub też zostanie 
rozdzielona według uznania. Nagrodzo- 
ne prace atana się własnością książni- 
ey. Ta będzie je wydawać za dodatko- 
wym czesnem w kwocie 30 hal. od sprze- 
dawanego egremplarza, 

* O szkolnictwo żydowskie. „Mo- 
meat" pisze w ostatnim numerze: w 
tych dniach szkoły przechodzą do rozpo- 
rządzenia polskich instytucji państwo- 
wych. Nie jest jeszcze całkowicie 
jasne, jak będzie wyglądało położenie 
prawne naszego szkolnictwa w prakty- 
ce. Zdaje się jednak być jasnem, że tak 
daleko w każdym razie nie zajdzie, że- 
by żydowska inicjatywa prywatna w 
tej dziedzinie napotkała przeszkody. 
Prawdopodobnie pozostaniemy przy mo- 
żliwościach dalszej walki, a objekt wal- 
lki, żydowska szkoła narodowa (czy 
ludowa : „Wolke-schule" w oryginale) 
przy naa pozostanie, jeżeli, ją będzie- 
my budowali. 

, Obłóczyny na Jasnej Górze. W 
kaplicy św. Pawła, patrona konwentu 
OO. Paulinów na Jasnej Górze, odby- 
ły się obłóczyny dwóch nowych zakoń- 
ników: Kazimierza Łodygi z Piqtrkowa 
i Władysława Florka z Kłóbucka. 
Pierwszy otrzymał imię zakonne Bru. 
nona, drugi zaś — Kaliksta. Obłóczyn 


dokonał w obecności całego konwentu’ 


OO. Paulinów ©. Piotr Markiewicz, 


przeor klasztoru na Jasnej Górze. | 


Herbarz najnowszej „szlachty“. 


Znany feljetonista krakowski Kazi- 
mierz Bartoszewicz w ciętej a do- 
wcipnej charakterystyce różnych 
współczesnych „homonowusów* wy- 
rosłych ze zdzierstwa spekulacyjnego 
tak satyrycznie kończy swój feljeton , 


„Za jakies sto lat potomkowie nasi 
czytać będą ich rodowody w przyszłej 
„Złotej księdze szlachty polskiej”, a 
tylko jakiś niegrzeczny badacz cza sem 
wygrzebie, że ta nowa arystokracja po- 
częła nie z bolw, lecz wyrosła z 
kąkolu, że członkowie jej nie ludzie 
zaslugi i kolczugi, nie rycerze 
i kanclerze, nie ludzie wiedzy 
i obrońcy ojczystej miedzy, nie 
wielkich talentów, lec wysokich 
procsntów, nie praw narodowych 


dawcy, lecz dazubrawcy, zbogace- 


ni na najpodlejszym wyzysku, bo wy- 
zysku łez i niedoli, chłodu i głodu”. 


Podział: 


Z Soshowca 


Dnia 261X 


„&niazdko sieroce“. 


Głos „Ratujcie dzieci“, rozszedł się 
szeroko. po kraju naszym, jednocząc 
wysiłki ku ratowaniu niemowląt pol: 
skich, dotarł do nizin i budzi ofiary i 
poświęcenia tam, skąd, jak u nas, naj- 
mniej ich oczekiwano, 

Zachętę ks. prob. Plenkiewicza w tym 
kierunku podjęły służące, skupiające się 
w Stowarzyszeniu „Św. Zyty”, a choć 
nazbyt skromne dziś ich zasługi, choć 
wiele im samym brakuje, spieszą je- 
daak swą oszczędnością podzielić się z 
biedną dzieciną polską. 

Złożone dotąd ofiary, gorące chęci, 
okazywane przez służące, upowatniły 
zarząd stowarzyszenia do otwarcia 
„Gniazdka Sierocego”, gdzie znajdą 
przytułek dzieci sierotki, pozbawione ro- 
dzicielskiej opieki. 

W wynajętym domu na rogu Wiej- 
skiej i Starososnowieckiej urządzono 
tymczasem 7 łóżeczek. Pięcioro dzieci 
sierot już przyjęto w wieku od 1 do 4 
lat, starania koło nich powierzono jed- 
nej ze służących Stowarzyszenia, zwierz- 
chnią zaś opiekę nad przytułkiem obję- 
ła p. Zworowska: 

W niedzielę o.godz. 5 po południu w 
obecneści pań i Zarządu i grona kilku- 
dziesięciu służących cicho i skromnie 
odbyło się poświęcenie „Gaiazdka”, do- 
konane przez ks. prcb, Plenkiewicza, 

Radośnie jaśniały liczka małeńkich 
sierot, które serca matki utraconej i 
pieczę tu odnalazły, radość również o- 
żywiła proste i szlachetne serca służą- 
cych, które swemi ofiarami zachowują 
te maleństwa od srogiego losu, Bogu i 
Cjczyźnie życie ich ratując. 

Można się spodziewać, że „Gniazd- 
ko” nietylko u ałużących znajdzie swych 
przyjaciół, piękny ich czyn znajdzie 
szersze poparcie u nas, aby „Gaiazd- 
ko“ rozszerzając ściany swoje, mogło 
przytulić wszystkie sierotki, potrzebu- 
jące tej opieki. Bodaj! 


Poświęcenie kamienia węgielnego 


pod pomnik Kościuszki. 


Wczoraj o godz. 6-ej po południu 
odbył się akt poświęcenia kamienia wę- 
gielnego pod ponat Tadeusza Koś- 
ciuezki, mający być wzniesiony u zbie- 
gu ulic Szerokiej i Browarnej, Jeszcze 
ną długo przed rozpoczęciem ceremonji 
zebrały się gromadki miejscowej ludao - 
ści.. Poświęcenia dokonał proboszcz 
parafji Pogońskiej, ks. Fr. Pędzich. W 
uroczystości tej wzięli udział: Komitet 
obchodu Kościuszkowskiego w kom- 
plecie, przedstawiciele i delegaci miej- 
scowych instytucji, drużyny harcerskie, 
tudzież licznie zgromadzeni uczestnicy. 
Pierwsze cegły pod fundament położyło 
duchowieństwo z ks. prob. Pędzichem 
na czele. 
Kreczmar, przy składaniu cegły, wzniósł 


okrzyk: „Na chwałę Bogu i cześć 
Kościuszki"! Na tem uroczystość za- 
kończono. 


Należy nadmienić, iż przy pra- 
cach przygotowawczych do budowy po- 
mnika wielkie zasługi położyły miej- 
scowe drużyny harcerskie. Kopanie fun- 
damentów, zwożenie kamieni i inne tru- 
dy fizyczne— podjęli na swe młode barki 
aby zaoszczędzić grosza publicznego. 


Podobne przykłady poświęcenia 
złożyli nam harcerze już nieraz 
za co należy im się 


znanie. Czołem naszym zuchom 


wami 
i 


— Zebranie Komitetu Obchoda 
Kościuszkowskiego odbędzie się dziś, 
w środę, o godz. 7 i pół wieczorem na 
plebanji przy ul. Kościelnej. | 

— Posiedzenie Sejmiku. W dniu 
3 października o godz. 10 rano odbę* 
dzie się posiedtenie Sejmiku powiato- 


Prezes komitetu, p, Lucjan 


chlubne u- 


„współczucia. 


KURJEE ZAGŁEB|A czwartek dnia 27 września 1917 roku 


IGNACY BICZYSKO 


Opatrzony św. Sakramentami, zmarł dnia 25-go września 1917 roku, 
i przeżywszy lat 48. - 

8 Przeniesienie zwłok z domu przy ul. Staro Sosnowieckiej Nr, 51 do kościoła parafjalnego 
w Sosnowcu, odbędzie się dnia 27 b m., t. j. w czwartek, o godz. S-ej rano, poczem po odpra” 
wionem nabożeństwie nastąpi wyprowadzenie na cmentarz miejscowy. 

Pogrążeni w głębokim smutkn zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych 

| R ŻONA, 


1929 


wego, na którem dokonany będzie wy- 
bór 5-ciu członków i 5-ciu zastępców 
do komisji szacunkowej z pośród mie- 
szkańców powiatu, w myśl wydanych 
w tym celu przepisów. 


` — Posiedzenie Rady miejskiej. 


Jak się dowiadujemy, jutro (we czwar- 


tek) po połudaiu ma odbyć się posie- 
dzenie Rady miejskiej. 

— Nominacja. Pierwszy burmistrz 
dr. Scbróter opuszcza wkrótce Będzia, 
z powodu otrzymania tymczasowej no- 
minacji na nadburmistrza m. Sosnowca. 


— Odczyt na Pogoni, W niedzie- 
lę dnia 30 września o godz. 3 po po- 
łudaiu w sali Związku żelaznego na 
Pogoni odbędzie się odczyt publiczny 
red. Hempla p. t. „Cele i zadania 
Stowarzyszeń spożywczych”, Odczyt 
ten, wygłoszony w ubiegłą niedzielę w 
Domu Ludowym na kop, „Saturn* cie- 
szył się wielkim napływem publicznośsi. 

— Zegar słoneczny. Przy kościoł. 
ku Serca Jezusowego, wprost bramy 
głównej, w tych dniach ustawiony’ zo- 
stał pierwszy w Sosnowcu zegar ało- 
neczny. Ze względu na matematyczną 
Ścisłość całego urządzenia zasłuje on 
na szczegółową uwagę. Daje oa możność 
w dni słoneczne dokładnego odczytania 
czasu miejscowego, a zatem i regulo- 
wania zegarów zwykłych, mechanicz- 
nych według czasów warszawskiego i 
średnio-europejskiego, przy zastosowa” 
niu objaśnień znajdujących się na spe- 
cjalnej tablicy, umieszczonej na podsta- 
wie zegara. 

Zegar ten powstał z inicjatywy rekto- 
ra ks: Raczyński w opracowaniu íi przy 
pomocy czynnej p. inżyniera Wł. Hor- 
ko, dyrektora ruchu T-wa Akc. Elek- 
trowni sosnowieckiej. | 

— Koniiskata, „Kattowitzer Ztg.” 
donosi: Podczas rewizji celnej na gra- 
nicy kupcowi sosnowieckiemu H Wei- 
mannowi skopni skowano 40.000 franków 
w złocie. Ponadto znaleziono przy 
„szwarcowniku” 34.000 rubli w papie- 
rach. 

— Ruch apteczny. Właściciele 
składów aptecznych uskarżają się na 
zastój, jaki panuje już od kilku miesię” 
cy w ich bandlu. Powodem tego. brak 
rozmaitych środków apteksarakich, któ- 
rych ceny wzroały nawet o kilkaset pro- 
cent, a przytem dcwóz jest niezmier- 
nie utrudniony. W aptekach ruch się 
natomiast powiększył, dzięki, rozsze- 
rzaniu się najrozmaitszych chorób. 


Skon sędziwej matrony.. 


Dziś, po nabożeństwie w sosnowiec” 
kim kościele parafjalnym, liczny orszak 
pogrzebowy, oddał ostatnią posługę ś.p. 
Martynie z Trzebińskich Gembarzew- 
skiej, której zwłoki spoczęły w grobie 
rodzinnym na cmentarzu w Zagórzu. 
Sędziwa ta niewiasta, dożyła bowiem 
84 lat wieku, była uosobieniem coraz 
bardziej rzadkiego już typu  staropole 
skiej matrony. Ktokolwiek miał sposo- 
bność poznać -ś. p. Gembarzewską, od» 
nosił wrażenie obcowania towarzyskie” 
go z osobą subtelnej inteligencji, która 
mimo podeszłego wieku interesowała 
się żywo wszystkiemi sprawami, pozo- 
stającemi w związku z współczesnym 
bytem narodu, 

Zacny żywot sędziwej matrony u- 
płynął na pełnieniu cichych cnót ro- 
dzinnych w zaciszu domowego ogniska, 
pod troskliwą opieką córki. znanej tu» 


tejszej filantropki, pani dyrektorowej 


Rogalewiczowej, której, jak również ca- 
łej rodzinie zmarłej, wyrażamy słowa 
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N i CÓRKI. 


E Będzina 


+ Ze Stow. właścicieli nierucho - 
mości. W dniu 3 października o go- 
dzinie 6 i pół wieczorem w sali Klubu 
obywatelskiego na Górze Zamkowej od- 

ędzie się ogólne z.branie członków 
Stowarzyszenia właścicieli nieruchomo- 
ści. Porządek dzienny przewiduje: 1) - 
Sprawy niepłatności lokatorów i reje- 
stracji strat wojennych; 2) Wybór no- 


„wego zarządu i komisji rewizyjnej. 


. + Podatek od majątku. U:ząd 
powiatowy wezwał właścicieli majątków 
powyżej 75,000 merek do złożenia de-. 
klaracji dochodowej do 20 październi- 
ka, podług formularzy, które na żąda» 
nie wydaje magistrat. Deklaracje te 
rozesłane są w celu ustalenia normy 
podatkowej za rok 1917. 

+ Ziemniaki staniały. Komisja 
aprowizacyjna dla ludności chrześcjań' 
skiej obniżyła cenę ziemniaków z i2 
do 8 fenigów za funt. 

+ Skutki drożyzny, W ostatnich 
czasach „ludność Będzina z powodu 
wzrastającej drożyzny opuszcza miasto, 
udając się w tańsze okolice. Dotych* 
czas już bardzo wiele osób wyjechało 
na okupację austrjecką. 


+ Wypiek chleba. W najbliższych 
dniach komisja aprowizacyjna dla lud- 
ności chrześcjańskiej przystępuje do u- 
jęcia w awe ręce wypieku chleba dla 
swej klienteli. Wiadomość tę z pra- 
wdziwem zadowoleniem powita miej- 
scowa ludność chrześcjańska, 


+ Kara administracyjna. Właści- 
ciel cukierni Londaer, za prowadzenie 
hanadlu w niewłaściwej porze, skazany 
został na zapłacenie 500 mk, grzywny. 


Brak czy nadmiar ? 


Zewsząd ałyszy się opinję, że wsku- _ 
tek zahamowania przemysłu i handlu 
liczne rzesze pracowników fabrycznych 
i rzemieślniczych pozostały bez pracy, 
Przytaczane są nawet wtym względzie 
liczby, obliczające na 800,000 pozba- 
wionych pracy robotników w Polsce, 
Wielkie środowiska miejskie wyasygno- 
wały miljony rubli na masowe żywienie 
bezrobotnych i ich rodzin. f 

Tymczasem, mimo b. znacznych wy- 
nagrodzeń, bo sięgających od 10 do 15 
marek dziennie na każdym kroku na- 
potyka się brak rąk do pracy, wzna- 
wianej zresztą w minimalnych rozmia= 
rach w stosunku do pracy z czasów 
przedwojennych. Wiadomo powszechnie, 
że tegoroczne żniwa natrafiły w wielu 
razach na brak pracowników rolnych. 

Okazuje się jednak, że i w wielkich 
miastach praca niejednokrotnie nie mo- 
że być wznowiona. Tak naprz. do 
sekcji ogrodniczej przy wydziale bu- 
dowlanym w Warszawie r. b. zgłosiła 


się '/« część tej ilości, jaką przyjęto w i 


roku zeszłym. Przez to wiele prac w 
zskresíe plantacji miejskich musi być 
zaniechanych, mimo przyznanych fun- 
duszów. ; 


| 


Dr. Władysław Hulanicki 
„ okulista ` (M 
powrócił. w 


t 
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Jeszcze charakterystyczniejszy jest 
fakt następujący : Akademickie związki 


sportowe zwróciły się do jednej z naj 
większych firm budowlanych w kraju 
z propozycją objęcia na bardzo dobrych 


warunkach budowy trybun na boisku 


w. „parku Skaryszewskim. Firma ta od- 
powiedziała jednak, że z powodu cał- 
kowitej niemożności pozyskania sił ro- 


boczych, nie może podjąć się w r. b.'|' 


wykonania ani powyższych, ani żadnych 
nowych robót. 

Niepojęta ta niechęć robotnika dzisiej- 
szego do angażowania się do stałej pra- 


cy nabiera wręcz tragicznych akcentów 


z chwilą zawarcia pokoju, gdy w związ- 
ku z odbudową Polski od podstaw, cze- 


kają nas na wszystkich polach pracy- 


| warsztatowej olbrzymie zadania. 


3 


. fera, 


w 


Chłopi-arystokraci. 


We wszystkich lustrach prześlado- 
wał mnie od pewnego czasu mój za- 
niedbany . wizerunek, jak widmo ban- 
kructwa... 

Stało cię... Powoje dnih po dłu- 
gich namysłach, obliczeniach i walce 
stoczonej ze zdrowym rozsądkiem zna- 
lazłem się w lokalu pewnego krawca, 
Krótka wymiana zdań z wytwornym, 
ale stanowczym, właścicielem zakładu 
przyprawiła mnie o silny zawrót głowy. 
300 — 350 — 400 marek oto „najniż- 
sze”, zdaniem tego pana, ceny za u- 
branie. 

— Mamy również — mówił, znęca- 
cając się widocznie nademną — także 
„ materjały angielskie, ale te są o wiele 
droższe. 

— Zdaje sę, że teraz niewiele jest 
osób, które mogłyby pozwolić sobie na 
taki luksue. 

— Obecnie droższe i wytworniejsze 
rzeczy kupuje jedynie wieś. 
bciał pan szanowny powiedzieć 
— obywatele ziemscy. 

— Nie, panie, chłopi... 

—??? sę 

— Tak chłopi. Zwykli chłopi, są 
dziś jedvnymi ludźmi, którzv podtrzy- 
rhują zasady wytwornej elegancji. Oni 
to, panie, noszą wyłącznie angielskie 
garnitury, kupują francuskie perfumy, 
amerykańskie buty, japońskie jedwabie, 
oni tylko «upują fortepiany Besendor- 
francuskie szanspanv, holender- 
skie likiery, szwajcarskie koronki i tu- 
reckie dywany. 

Nie chciałem wierzyć. Dopiero roz- 

rawa niedawna otworzyła mi oczy. 


wie dowcipne złodziejki, które skaza 
no na 3 miesiące za kradzież u chłopa, 
można uważać za sutorki ciekawego 
odkrycia. 


w zwyklej skrzyni yes 


KINO-TEATR 


„Zacisze 


Wejście od ul. Dęblińskiej. 


Kino-Daza 


— vis-a-vis dworca kolejowego, 


| skiej 


KRAKRRNAMAWNNY 


KURJER ZAGŁĘBIA czwartek dnia 27 września 1917 roku 


znalazły sję garnitury żakietowe, 
marynarkowe i osiem par butów z cho- 
wami i lakierki. Jak na jednego gen- 
telmana — wystarczy. 


Widocznie chłopi nasi, kupując ko- 
eztowną garderobę, przychodzą w teń 
sposób miastom wyczerpanym nędzą— 
ztak pożądaną pomocą, 


= 


WARSZAWA. 


Gżasy Pó — = e baśń najstarsza 

Lasów odwiecznych wycięto zakątek 

I, tworząc pierwszy Warszawy początek, 

Dom zbudowano dla Hwy i Warsza. 

Warsz, Ewa — pierwsi Warszawy dzie- 
deice, 

Żyli ROK potem basń pamięta, 

Że po ich śmierci Mazowsza ksiązęta 

Z ich dóbr dla siebie stworzyli stolicę, 

Odtąd Warstawa w dziejach dawnych sty- 

mie 

Jako Mazowsza stołeczny gród stary — 

Co w blasku wielkiej Chrystusowej wiary— 

Domy swe stawiał i wznosił świątynie, 


XKNKKKKKKKKKKKIK 
BACZNOŚĆ! 


4 Ceny przystępne 1920 
Sniadania, obiady,kolacje, 
przekąski gorące i zimne 


RESTĄURACJA 


Nr. 30 STAROSOSNOWIECKA Nr. 30 
obok przejazdu Katowickiego. 


x 
a 
b 
tą 
2e 
3% 
x 


pane nae RARE EEE a 
WACLAWA GRABIAŃSKIEGO 


PIEKŁO 


(Szkice z wojny). 


Przed mostem. —- Piekło. — Jedna noc. 
Święty Boże, Swięty mocny. — Pan i pies. 
Przestępca. — Stajenka Betlejemska. — 
Matka. — - Śmierć, — Szpieg. 
(ena 2 mk. 20 fen. Do nabycia we wszystkich 
księgarniach, oraz w Administracji „Głosu Narodu”, 
(Kraków, Krzyża 11), która wysyła książkę za za- 
liczką "pocztową, lub po nadesłaniu należytości. 
ia Ea 2 ROSA E E Dy dd zai 


TRGOŻ AUTORA : 
WOJENNY BALONIK 

(bajki nie bajki) i 
MED" (ena 2 mk.50 fenigów. 


9317 


Od wtorku 25 września i dni następne. 
* NOWOŚĆ ! 


Ze złotej serji „NORDISK*, 
Program Nr. 7 z prawem wyłączności. 


„OJCIEĆ TROSKA" 


tragedja z życia artystów w 4-ch częściach. 
* W roli tytułowej słynny tragik duński KAROL WILKEN. 


- [Kino- Sfinks) 


w Sosnowcu. 


Redaktor odpowiedzialay JOZEF, OSKOLSKI. Wydawca ANTONI MAZURKIEWICZ. Drukarnia 
Za pozwoleniem Cenzury Niemieckiej, 


Sono) 


NOWOŚŚ ! 


jn c] | ZGEKAIEKZIZGQOOIOŁZEŁ 


Kupcy i przedsiębiorcy, 
interesujący się obróbką 
drzewa na 


Gatrze 


zechcą zwrócić się do M. 
Krawczyka, Zawiercić, ul. 
Pilicka Nr. 26. 1924 


PY zmowa |» | 


Należy podać rękę szczęściu! 
WIELKA i 
Hamburska Loterja Państwowa 


Olbrzymie szause wygrania daje Ham- 
burska Loterja Państwowa, której naj- 
bliższe ciągnienie odbędzie się wkrótce. 


MILJON MAREK 


jest najwyższą wygraną lub jedna z 
następujących: 


Mk. 500.000, 890.000, 880.000, 
870.000, 860.000, 850. 000 Itd. 


SPECJALNIE 


Mk. 500.000, 300.000, 200.000, 
100.000, 30.000 60.000, 70 000 it. d. 


Razem będzie wylosowane 
13 miljonów 731,000 Marek. 


Loterja: składa się z 7-u klas. 
Losy do pierwszej klasy wysyłam po cenach 


urzędowych 
Marek 2,50 _ Marek 5— Marek 105 
za 1/4 Losu za '!/» Losu za */1 Los 


wygrane wysyłam szybko 
rzędowe plany wysy- 


Listy: wygranych i sumy w 
po każdym ciągnieniu. 
łam bezpłatnie. Poleca się zamówić kilka lo- 
sów, ponieważ wówczas szanse wygrania są 
znaczniejsze. Już 7 razy wypłaciłem moim kli- 
jentom wielkie premje, ostatnio 2 razy w jednym 
roku 305.000 i 303,000 Marek. Ponieważ na- 
pływa coraz więcej zamówień i losy będą roz- 
chwytane, polecam jaknajprędzej zamówić uie 
później jak 5 października 1917 r. 


J. Dammann, Hamburg 


Kónigstrasse 15. 


Firma założona w 1851. Najstarsza i najwięcej 
- znana Główna Kolekta, 
Subkolektorzy, którzyby chcieli nabywać losy 
za prowizję i na wygodnych warunkach mogą 

zaraz zgłaszać się do mnie. 188u 


Stowarzyszenie techników 


wydział dróg lądowych i wodnych 


w WARSZAWIE 
WŁODZIMIERSKA 5 — ŻÓRAWIA 8 


REJESTRACJA 
Pracewników szosowych, drogowych, 
kanałowych, mostowych oraz byłych 
1919 kolejarzy 
zgłoszenia przyjmnie K. DANKOWSKI 
Sesnowiec, ul, Swobodna Nr. 6 od godz. 2 do 4 po poł. 


JOKIEKIGGCKRKA RKKA 


Urza pośrudnictws pran 


w Sosnowcu 1700 

ulica Dęblińska Nr. 11 (Iwangrodzka) 
| ma zajęcie 

dla: kucharek, służących, do wszystkie 

go, oraz potrzebuje dziewczat co fa- 
bryki za granicę. 

Wielką ilość robotników ná drogi te- 

lazne do Królestwa Polskiego, Litwy 

i Karlandji zarobek marek 1,80 do 2,60 

i całe utrzymanie: z pomieszkaniem. 

Także murarzy i robotników budo- 

wlanych i parobek. do koni, ara: po- 

trzeba 3 fryzjerów Polaków. 


Tamże poszukują pracy 
w kraju. 


szwaczki, praczki,dziewczęta do wezyst- 
kiego i do dzieci, kucharki, inżynier, 


Potrzebny 
uczeń  drukarski, w: iadomość w 
„Kurjerze”. 1893 


Przechodząc 
ul. Renardowską zgubiono notes zawierający 
kartę pobytu wydaną przez kop, Hr. Renard 
na imię Adama Hesse. Znalazcę uprasza 
się o zwrot po „Kurjera*. 6-1- 


Poszukiwany woźny 
do męskiej szkoły Realnej „Jabne* w Będzinie. 
Wiadomość w kancelarji szkoły, ul. Kołłątaja 
N 45, III-cie piętro od godziny 10-ej do 12-ej. 
1927-2-1 


Zgubiono 
kartę pobytu wydaną przez kop. Milowicką na 


imię Józef Karczmarczyk. Zwrócić  „Kurjer”. 
1922 1.183 
Do sprzedania 
4 łóżka żelazne rowe z siatkami. Wiadomość 


w mieszkaniu na 3 p. przy ul. Starososnowicki 
N 18 u właśaiciela domu. 1917-5-1 » 


Do sprzedania zaraz 
dom z placem 60 prętowym — ogródkiem. w 
Sosnowcu, punkt dobry, warunki przystępne. 
Wiadomość: Dąbrowa, Sobieskiego 6, ah) 
1903 


roboty solidnej. Ceny przystępne. Tanio usku- 
teczniam SSE Józef Gawęcki, Sosnowiec, 


| Wyprzedaż obuwia 
Kuźnica 8.. 1874 


Dziś i dni następne wybitny program. 


Tryumf] prawdy 


dramaet w 4-ch aktach, podług powieści EMILA ZOLL 
DUTE AFN LASU CFA NY ATC OTW OR WEZ OE ZZ RĘCZNE TBC 


Z udziałem Marji Carmin. 


NAD PROGRAM! 


Polow fok natura 


"ZAŚLUBIENI 


Początek o g. 5ej w Niedzielę o 2-ej. 


POLOWANIE LI) MOTYLE oan 


Ceny miejsc zwyczajne. aza 
MUZIKA POWIĘKSZONA. 


NAD PROGRAM! 


farea w 3-ch częściach. 


Szczegóły w programach. 1905 


| 4 
| ANONS ! jk ads " 
| w k 


Początek punktualnie: 
niedzielę i apsah 


—— | 


w dni powszednie 


Od 26 go września do 1-go Paper e; 


1-szy raz w Sosnowcu wystąpi słynna aktorka RIA WITT w obrazie p. t. 


Burzliwa Młodość 


Część T Kasjpa studencka, cz. 2. W. szponach lichwiarza. cz. 3, Kelnerka (w Kakadu). cz. 4. Podejrzany o o cz. 5. Przed 
rokuratorem. cz. 6. Wszystko due 


czyli 


rzebaczono. Do obrazu pr. 


o godz. 3-ej po południn. 


a nowy zaangażowan 


o godz, 5-ej 


i 


Sensacja! 


Córka Prokuratora 


Pipihi £ Arajat w 6 cz. z = R yan 
studentów według ng TYT romansu 
B. KELLERMANA.- 


~ 0 


„KURJERA ZAGŁĘBIA” ul, Dęblińska Nr. 7. 
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